
P~ziek -w rV:
Krakow·ska Dulska 
Było to _wp:·ilwdzie p rzedstawien ie w 

ramach V 'l't~leW•ZYJnego .r··E.>tiwa1u ·~'ea
trow DTa ma·ryc!l:nycn, mielismy t u Jed
nak do czynień.a n ie z maci1amcz
n ym' _przeniesltfrriem t t ea t ru. lee-z z 1 
adaptacją telewi.zymą . w k tor e j llczne I 
t blizema deta lu i inne zab1c .~i typowe I 
dl a j;e« tr-u-..tJ.~rn-i.al,v.-o..kH~-~L-zupet.;.--

rnrające-rt:lnkcj e dramatyczne. Dlate_go 
I tf::ż warto napisać o tym t e l e w i z y j

n y m spek:t a.1clu arcykomedli ~-apol:> K it! j 
' , ,rvrora ln-0sc p a n i Du.LSk ieJ " . I jesż cz.e · 

d la t e g:o , że Lidfa Zamkow jako reżyser · 
p oka za!a inną ,,Moraą1ość: ", a Zofia Ja- 1 
rnszew"'Sk a inną . Dulsk<1. odbiega j ąca od 
d o tychczasowych tradycji _tea trah1Jch 
t ej sztuki i postaci. Pani Dnlsl<"a Jaro
szewskiej, to lrnłtun.ka „ z wyższego 
piętra" , n ~egłupitt, bystra. sprytna - a 
więc, groźniej sza p rzez t o'. W m ieszka
n iu wszyscy mus.żą chodzie n a suk
na ch, ktore Z byszek w kulm inac ji d ra
m atycznej wrzuci d o p ieca. .heżyser 
j(;SZ.C2.e wyraźnJ ej zróżnicował postaci 
H csi -1 Meli : Hes.la , to p u pillt.i mamy, 
p r zyrepka , .pieszczoszka,, a jednoctesn-rt: 
odrażająca jako młoda lato·rośl dulszczy _ 
zny: taką .musiała być k iedys pani Dul
ska, t aka sama- pa ni Dulsk a wyrośnie 
też z 'He si. Bo DuL<;<:y są , n ie s tety, nie-
imie r-telni. ..... ' _ 

Nieza lezjlie od sw ych walorów i efek
tów t elewizyjnych, wyo_s trz.a j ącyćh i 
podbudowujących wymowę szt uki , 
przedstawienie jest św ie tną robotą ak
tors!tą. Bo nie tylk 0o· J a r oszev.:-sl;:a jest 
znakomita . Obsada jes t · mądrze prze
myślana, więc i wyn iki dobre. Chciał
b y m t y lko j edn ą . pretensj ę · zgłosić do 
r ealizatorów z k r a ko-w ski.ego teat ru i 
n ieśmiałą prośbę do przyszłych i'ns·ce
r:izator ów , ,Moralności pani Dulskiej ": 
cJ.-,odzi. o n iepotrzebne 2mi eni ;i ,1ie tekstu 
w scenie spaceru Dulskiego „ na \Vy 
St•k i Zamek " , któr y zastąpion o „kóp
cem Kośc iusi:k1 " . Drobna rzecz, a razi. 
l-'rzywróćmy t ekst Za -polskie j , który m a 
tak przeoiez st are i tak zoa i~omite tra
dyc je. (p) 


